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KURYER LITEWSKI
w JVilnie w Piątek dnia 25 Maja v. s. 1825 Roku.

W ia d o m o ś c i K r a j o w e .
Dokończenie O pin ii R a d /  P aństw a w zględem  

dciąg zaprzeczeń i rozw iązań. (Ob. N . poprzedza*
iw.y-),

§ 4 . Każda Kommissya Obowiązana w tey  
gubernii, gdzie |est ustanowiona, przeiTzeć w szy­
stkie w powszechności x.ęgi zaprzeczeń i rozw i ą - ‘- 
zań, w Izbie Sądu Cywilnego znaydujące się , za  ̂
czynając od początkowego zaprow adzema tych  xiąg 
do 1823 r o k u ; spraw dzić a r ty k u ły  zaprzeczenia 
z ar tykułam i rozw iązania; zrobić ich zgodzenie, i 
te  z nich, k tóre  się okażą z dokumentów, takoż po­
dług x itg  wchodzących i wychodzących, rozwiąza- 
nemi, znikczem nićpych zaś.które z o ta ją  nierozwią* 
zaneini. u lożvćxięgę podług form y,tu  pfzyłączoney.

§ 5. Dla tego Izby Cywilne ty ch  guberniy, 
gdzie ustanawiają się Kommissye, nfają d s tarczyć 
K.ommissyom j .k  same xięgi, tak  i wszystkie do- 
kum enta , na k ló iy ch  oparte  są zaprzeczenia i ro z ­
wiązania. P rzy  ozem Komrms ye, po z desieniu się 
z Izbami, nie zaniedbają tak  się urządzić , ażeby 
złożenie zbiorów w Komnnssyach, bynaymniey nie 
za trudnia ło  uskuteczniania sprawek  w in teressach 
potocznych w Izbach

§ 6. Kommissye Moskiewska i Kijowska, n -  
kończywSzy poruczone sobie dzieło, prżeslą zbiory 
swe do Kommissyi St. Petersburskiey, k tó ra  poró­
w n a  zbiory te ze swojemi.

§ 7. Przy tem spraw dzaniu  Kommissya St. 
Petersburska, dostrzegłszy różnicy albo sp rzecz­
ności między jednym zbiorem a d ru g im , przez 
zniesienia się swoje tak  z Kommissyami , jako i 
Z tem i mieyscami, od k tórych  wyszły zaprzecze­
nia albo rozwiązania, ma postarać się wyświecić 
te  a r tyku ły ,  a tak  ze trzech  zbioroW zrobi się je­
den ostiteezny. .

§ 8 O stateczny ten zbiór Kommissya St. P e ­
tersburska ma przedstawić M inistrowi Sprawiedli­
wości, dla w ydrukow ania w Typogiafii Kządzące- 
go Senatu.

§ 9. Po w ydrukow aniu  zbiór ten  ma bydź 
rozesłany do wszystkich Izb Cywilnych, z za lece­
niem, ażeby z nim porównały xięgi, u siebie znay­
dujące się, i jeśli znaydą się w nich jakiekolwiek 
ar ty k u ły ,  z tym  powszechnym zbiorem niezgadza- 
jące się, przeto wypisy takow ych ar tykułów  Izby  
mają przesłać do Kommissyi St. Petersburskiey.

§ 10. Z  tych  wypiscw, po należytem ich przey- 
rzeniu  i sprawdzeniu, Kommissya St Petersburska, 
u łożywszy a r ty k u ły  dodatkowe z alfabetem, p'rzrd- 
s taw i je Mini t row i Sprawiedliwości dla w y d ru ­
kowania w tynogra fii  Rządzącego Senatu, w kształ­
cie dodatku  do zbioru

§ 11. Takim  sposobem zbiór xiąg zaprzecz- 
hycb , będąc dwókrotnie sp ra w d z a n y , naprzód w 
Kommissyi St. Petersburskiey, a potem we wszyst­
kich Izbach Cywilnych, ma bydź w ydany w do- 
s ta teczney liczbie e x e m p la rz y , do powszechnego 
użycia, i rozesłany dla spraw ek i przew odnictw a 
do wszystkich urzędów, w k tórych  się u twierdzają 
ak ta  wieczyste.

§ 12. iCommissye mają rozpocząć swe dzia­
łan ia  od początku i 8‘i 3 reku , dwie z n ic h ,  Mos­
kiew ska i Kijowska, m aiąbydź  zamknięte , jak ty l ­
ko Sank t Petersburska przedstaw i ostateczny zbiór 
M inistrow i Sprawiedliwości; ostatnia zaś z nich 
przedłużać ma swe prace, dopóki nie zostanie u- 
kończone sprawdzenie w e wszystkich gubernijach. 
T e rm in  tego spraw dzenia naznacza się sześć mie­

sięcy, licząc od dnia o trzym ania  w  każdey  Izbie
C ywilney drukow anych  zbiorow.

§ i 3. T e rm in u  prac Kom m issyy nie naznacza 
się: ale M iniste r Sprawiedliwości nie zaniedba u* 
stanowić porządku dozoru i odpowiedzialności w  
szybkiem odbywaniu poruczonego im dzieła.

Na ty ch  prawidłach w ła sn ą  Jego  C esArskIEY 
M ości r ę k ą  n apisano tak:
Carskie Sieło 18 M a  p o d łu g  tego.
marca l8»3 roku. A L E X A N D E R .

E ta t K om m issyy stanowiących się dla w yśw ie« 
cenią będących teraz zaprzeczeń na m ają tkach .

w  St. Petersburgu  
ż rezyden t
Członkom - - -  - - 
Sekre ta rz  (piśmowodite!) - 
Na oficyalistów kancellaryi, 

gaczów i rozchody - •
posłu

w  M oskw ie.
Prezydent - - - - - - -
Członk om - - - - - - -
Sekretarz  (piśmowoditel) - -  - 
N a  oficyalistów kancellaryi,  pesłu- 

g ; zóvy i  rozchody -  -  - -

w  Kijowie.
Prezyden t  - - - - - - -
Członków - - - - - - -
Sekre ta rz  (piśmowoditel) - - -
N a oficyalistów kancellaryi, posłn 

gaczów i rozchody . . . .
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Na ty m  etacie w ła sn ą  Jego  C e sa r sk ie y  M o-

^  * * * * *
marca 18 d. i8a3 roku. A L E X A N D E R .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
• ' ^ a rs^uwa dnia  27 m aja. 

fy y p iS  z  p r  ot okuł u Sekret ary  a tu  S ta n u  
K rólestwa Polskiego. 
z B o ż e y  Ł a s k i

M Y  A L E X A N D E R  I,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i  

e t o .  e t c .  e t c .
Z w ażyw szy pomyślne sku tk i  z zaprowadze­

nia biletów kassowych, tak  w byłem X ięz tw ie  
W arszaw  skiem, jak i w  innych krajach;

Chcąc przez ten  środek u ła tw ić  i ożywić o- 
bieg w artości  w  Naszem K rólestw ie  Polskiem; 
postanowiliśmy i s tanowiem y, co następuje:

A rt.  1. U tw orzona będzie na całe Królestwo 
Polskie ilość bilptów kassowveh, w yrów nyw ającą  
summie szesnastu milionów złotych polskich.

A rt .  2. Pewność biletów kassowych , zabez. 
pieczamy na wszystkich dochodach stałych K ró ­
lestwa. W  budżecie konsty tucyynym , przeznaeze- 
my fundusz na io.h umorzenie.

A rt .  3. Będzie cz te ry  klassy bile tów  kasso­
wych; to  jest: - •*'

K i a  s s a A .
1,800,000 sztuk biletówpięcio-złotow ych g,000,000.



K l a s  s a B. . „
4 00.000 sztuk b iletów  dziesięoio-jsłotew ycli

4.000.000.
K l a s s a  C.

4 0.000 sztuk biletów pięćdziesięcio zlo tow ych
3 .000.000 .

K l a s s a  D.
10,000,iz tu k  biletowych stuzło tow ych i ,500,000 
A r t .  4 . B ilety p ięc ioz ło tow e koloru g ra ­

natowego;
Dziesięćiołzłotowe, koloni c/eyvtfebego; . ‘
B ile ty  pięćdziesięciu i sto-złotowe będą białe; 
F o rm a  i szczególne znamiona, biletów kasso­

w y c h  osobną uchw ałą  Namiestnika przepisane będą.
A r t .  5 . B ilety kassowe słóżyć m ają  ukazicie- 

łowi, któyy zawsze za prawego właściciela uważa­
n y m  będzie.

A r t .  6. B ile ty  kassowe nie przynoszą zadney 
prow izyi.  ► ’• .

A rt .  7. U stanow iona będzie w W arszaw ie  
kassa w ym iany, i osobnym opatrzona funduszem.

Art.. 8. Bilety kassowe w  takiey tylko ilości 
W obieg puszczane będą, jaką kassa w ym iany, w 
miarę, posiadanego funduszu, eskomtować będzie
mogła. , , . v ■ .

A r t .  9. B ile ty  kassowe będą mogły bydź w y ­
m ieniane na gotowe pieniądze. Kassa w ym iany 
płacić  będzie go tow izną każdy bilet, k tó ry  jey przy­
niesionym  z*'■‘łanie, za potrąceniem  trzech  grow y 
od pieciU złotych. T aż  kassa, na żądanie każdego, 
zamieniać będzie bezpłatnie bilety sto i pięćdzie.- 
sięcio z lo tow e, n a  pięcio i dziesięcio-złotowe, lub
a a  wzajem. _  , o .

A r t .  10. K assa  w y m ian y  o tw a r ta  będzie .w 
poniedziałki, w to rk i ,  środy, czw artk i  i p<ątki od 
godziny dz iew ią tey  rano  do pierwszey z południa, 
w y jąw szy  d n i  świąteczne. > . ,

A r t .  11. W szy s tk ie  podatki idochody , lakie- 
go bądź rodzaju, tak  stałe, jak f niestałe, będą mo. 
jęły bydź płacone do kass skarbowych, zaró*  no w 
monecie brzęczącey  lu b 'b i le tach  k is so w y c h ,  bez
żadnego potrącen ia .  , .

A r t .  t* . Nawźajein wszelkie w y p ła ty  z kais  
s k a r b o w y c h  uskuteczniane będą, bądź w gdtowiż- 
ni© badź w  biletach kassowych. M iara zapasów 
ta k ’ gotow izny, jak biletów w kaidey  kassie, siu 
iy d  będzie za podstawę stosunku, zachow ywać się 
rnaiacego w e  ‘w szelkich  jey w ypłatach.

” A r t .  r 3 . P rzy  uiszozaniu należytości, w ynika, 
iących  z k o n trak tó w , kupna i przedaży ldb z in ­
n y c h  tęgh rodzaju układów między p ryw a tnem i,  
n ik t  nie będzie mógł bydź przymuszany do przyy- 
m ow an ia  biletów kassow ych , jeżeli ten  'rodzay 
aap ła ty  w yraźn ie  w  układzie zastrzeżonym  nie byk 

A r t .  i 4 . B ilety kassowe sporządzone będą w 
P e te rsbu rgu  pod Naszym bliższym dozorem, przefe 
osoby przysięgłe i w  obecności delegowanego przez 
Kom m issyą R ząd o w ą  Przychodów  i Skarbu K r ó ­
les tw a Polskiego urzędnika. B ile ty  *te będą ułożone 
w  xięgi, k tó re  zostaną wręczone tem uż delegow a­
nem u. Nasz zaś M inister Przychodów i Skarbu K r ó ­
les tw a Polskiego, odebrawszy takowe xięgi 1 ptfo- 
toku larn ie  opieczętować kazawszy, fcloży je  do de­
pozy tu  kassy jeneralney K ró lestw a W W arszaw ie- 
Zła poleceniem pomieniouego M inistra, xięgi te bę ­
d ą  częściowo w ydaw ane z kassy jen e ra ln ey , na  
suw m ę, k tó rą  za każdą razą  Nasz Namiestn ik  (O- 
znaezy , i wręczane Kommissyi nadzw yczayney, na 
t,en cel przez Nas m ianowaney, k tó ra  b ile ty  s tę- 
plami, num erem  porządkow ym  i podpisami komis- 
sarzy  opatrzy , l a k  przygotow ane-bilety , zostaną 
% arkuszow  wycięte , tak , ażeby grzbiet każdego 
biletu  w xiędze pozostawał, a korhmissya n ad z w y ­
c z a jn a  odda je protokularnie M inistrowi przycho­
dów I  skarbu, k tó ry  niemi w edług potrzeby kassę 
jeneralna i kassy wojewódzkie zaopatrzy, xiegi, o- 
beymująće grzbiety biletów, zostaną zfożone w k»as-
sve w ym iany. '

A rt .  ih KomiTiissya nadzw yczayna złezona
będzie:

Z  pięciu Senatorów ,
Z  pięciu Członków Izby poselskiey,
Z  pięoiu Członków Rady Stanu, k tó rych  m ia­

nowanie Sobie zachowujemy-,
.Również zachowujemy Sobie powiększenie lka»

by  kommissarzy, jeżeli doświadczenie tego o luż« 
po trzebę,

A r t .  1 6 . Namiestn ik  Nasz zanominuje prócz 
tego, na  przedstawienie M inistra  Przychodów  i 
Skarbu, dwóch kontrollerów, k tórzy  Komissyi do­
danym i będą.

A rty k u ł  17. W  czasie umorzenia biletów kae- 
sówyćh N am iestn ik  Nasz wybierze:

T rzech  Senatorów,
T rz ech  Członków Izb y  Poselskiey,
T rz ech  Członków Bady Stanu,
T rz ech  U rzędników z Kommissyi rządow ey 

przychodów  ; skarbu.
Osoby t e  obecnem i będą opetacyi Umorzenia 

biletów, k ló rey  protokół przedstaw iony N am  bę­
dzie przez Namiestnika Naszego.

A r t .  1 8 . K ieru n ek  wszelkich działań, ty c z ą ­
cych się biletów kassowych, poruczamy w yłącznie 
Naszemu M inistrow i Przychodów  i Skarbu , k tó ­
r y  Nam w tym  przedmiocie osobne rapporta  pół- 
roczne składać będzie, przez pośrednic tw o Namie- 
s tn ika  Naszego.

A r t .  19. Fałszujący bilety kassoWe. ich wspól­
n icy  i pomocnicy, rów nie jak w szy sc y , k tórzyby 
ułatw iali  Obieg fa łszywych biletów- , Ulegać będą 
karom , jakie kodex k a tn y  kró lestw a na fałszują­
cych m onetę  w ym ierza.

U karanie ich ogło3zońe będzie przez  pisma 
publiczne.

A r t .  26 . T en ,  k to  p ierw szy doniesie jakiey 
bądź w ładzy  o fiłsfcuąoym bilety kas.owe, odbie­
rze ( jeżeli doniesienie jego się s p ra w d z i) sum m ę 
3óoo zł. p, w  W arszaw ie , jeżeli jest mieszkańcem 
Królestw a, jeżeli zaś mieszka w obcym kraju, w y ­
liczy mu ją M in is te r  spraw ujący Nasze in teressa 
w tymże kraju. Zachowujem y sobie podwyższyć 
\ ę  nagrodę na (przypadek, gdyby odkryto  m achi­
ny  lub ńatfcędzia, przeznaczone do fabrykacyi b i ­
letów, i k lóreby  mogły im nadać bliższe do p ra w ­
dziw ych podobieństwo.

A r t .  21. Bilety zgubione albo zuiszcione nie 
będą w ynagradzane.

Każdy bilet splamiony, uszkodzony, lub po­
d ar ty ,  będzie p rz y jm o w a n y  w kassach , byleby ro ­
zeznać na nim  możną napis, wartość, nazwiska 
Koriimissarzy, stępie 'i j jum er porządkowy.

Ponieważ znaki wodne,'wyrobione w biletach, 
są naypewnieyszą rękoym ią ich rzeczywistości, 
żaden bilet, w którym by znaki te  przez podkleje­
nie zakry tem i były, W kassaęh nie będzie mógł 
bydź przyjęty.

A r t .  23. Bilety splamione, uszkodzone i po­
darte ,  któże podług a r ty k u łu  21 uznane zostaną 
praWdziwemi, będą zamienione w kassie w ym iany 
na bilety nowe.

A r t .  23 .  W ykóńan ić  liińieyszpgo postanowie­
n ia ,  k tó re  w Dzienniku P raw  umiesżczonem bydź 
tna, N am iestn ikow i Naszemu i wszystkim K om - 
missyom R ządow ym , w czem do k tórey  należy, po­
lecamy.

D an  w  Petersburgu dnia kw ietnia  i 8 a3 r ,  
(podpisano) A L E X A N D E R . 

M iniste r PrezydUjący 
W Kommissyi Rządowey 

Przychodów* i Skarbu
(podpisano) X. X. L u b tc k i . 

przez Cesarza i K róła 
(L.S.) M iniste r Sekre tarz  Stanu,

w Zastępstwie: Jenerał B rygady  
R adca Stanu, D y rek to r  Jenerałny  
(podpisano S tefan  H r. Grabowski.

Zgodno z Oryginałem  
M iniste r  S ekre ta rz  Stanu, w Z astępstw ie  

Jenerał Brygady, Rade* Stanu 
D y rek to r  Jenerałny 

(podpisano) S te fa n  H r. Grabowski. 
Zgodno z O ryginałem  

R adca Sekre tarz  Stanu Jenerał B rygady 
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z W ypisem  
M inister Sprawiedliwości 

Jlf. B adeni.
Z a Sekretarza Jeneralnego 

Szef Bióra
K . H o f f m a n n ,



• •• A W G L 1 A.
L ondyn  dnia  9 maja.

('z Gazety I t  Conservateur Im partial.)
P. W y n n  broni w każdym drzględzie postę­

powania ministrów. Rozumie on, iż j e ś l i b y  A n­
glia dala posiłki Hiszpanii, wnetby się stała głów­
ną częścią wsparcia: ponieważ Hiszpania nie ma w y. 
starczających sił do prowadzenia woyny.

„Czyliź można pomyślić bez uczucia bojaźni, 
rzekł szanowny członek, o ogromnem należeniu, 
którebyimy uczynić musieli, dla dania odporu 
lOo.ooo francuzów , u trzym yw a-vch niezmierną 
większością narodu hiszpańskiego^ Gdyż nie po­
trzeba więcey tego ukrywać, że len naród głośno 
się oświadcza, przedwko rewolucyonistom za Fran- 
V rl’r r r v' ą wyhawicielką. Żołnierze Ludwika  
A .V H L  stali się dla hiszpanów tem, ciem nasi by­
li w epoce obmierzłego najazdu Bonapartegę.

P. Leicester powtarza wkrótkości zarzuty, u- 
ćźynione ministeryum angielskiemu, przez wszy­
stkich mówców oppozycyynycft. za zbyteczną je­
go powolność dla rządu francuzkiego.

Lord Palmerston , minister woyny: „ Niech 
mi będzie wolno zadziwiać się, widząc członków 
parlamentu angielskiego, zasmuconych ztąd, że 
krew anglików nie płynie potokami ku obronie 
konstytucyi kadyxkiey: konstytucyi, która, według 
zdania wszystkich publicystów Europy, zawiera w 
sobie wszystkie żywioły '  bezrządu i zniszczenia, 
Gzyliz bez żartu, niedawno nans przełożono, iżbyś- 
®T uzbroili okręty, dla przeszkodzenia, strasznemu 
woysku trancuzkiemu, przeyścia rzeki Bidassoa, i  
rozwinięcia się na równinach hiszpańskich, odzie 
w niedostatku dział, tryumfowałoby z przyjęcia 
jakie mu sami hiszpani okazuj».« ’
u- *r,ol'C.°,VVn!lc D,a.wts zacz{t* mówić za wnios­
kiem P. Macdonulda^ ale wnet został zagłuszony 
okrzykami zamknięcia. J

6 łub 7 członków, między którymi znayduje 
*ię mer londyński, chcą razem mówić. Z  tego 
powstaje wieika wrzawa; spokoyność następuje za 
rozpoczęciem głosu przez Pana Canninga.

P-. Ganning  odbywa głos nadzwycaaynie dłu­
gi, ale dla tonu umiarkowanego, który w'nim pa­
suje, uwagi godny: „ Usiłowaliśmy, “rzekł, usku- 

eczmć w«elki zavmar, środkami łagodnemi 1 spo-

<ać jako ciało połąozone, k t ó r e  przywłaszczyło so­
bie prawo wdawania się w sprawy hiszpańskie. 
Oświadczyliśmy, że niemożemy przystąpić do tey 
zasady, chociażby oświadczenie nasze pociągnęło 
nawet za sobą rozwiązanie przymierza; ale nie u* 
ż y l i ś m y  przeciwko nim żadney wymówki, żadney 
groźby, jakby oppozycya mieć chciała. Toby nam 
posłużyło do sciągniema nieprzyjaciół o twartych 
lub sk ry ty ch . OirzymaLśmy jednę rzecz 
w Weronie: że sprzymierzeni nie mówili tak, 
jak korporacye, lecz napisali i podali oddzielnie 
• woje noty przeciv, ko Hiszpanii. . t

»> Francya powróciła z W ernny  z przyrzecze­
niem warunkowćm i -domysłowem posiłków, ze 
•trony trzech mocarstw północnych; ale przypad­
ki, zastrzeżone w tym dokumencie, nie nastąpiły  
jako to: 1) napadnie nie Hiszpanii na.^Erancyą; 2) 
Wystawienie na niebezpieczeństwo życia Króla 
hiszpańskiego iczłonków jego rodzihy; 3) zmienie­
nie przemocą dynastyi panuiącey. Żaden z tych 
warunków me nastąpił; a Francya, nie temi po- 
budkami powodowana, prowadzi woynę w Hisz­
panii. A tak trzy  mocarstwa nie są obowiązane 
do dama posiłkow brancyi, i nie rozumiem, ażeby 
tego poZnwysZe nc6ocyacye zobowiązały je do

„ Układy w P aryżu  różniły się zupełnie od 
werońskich: me było już rzeczy o stowarzyszeniu 
się mocarstw, utworzonem z w ł a s n e y  powagi, wy- 
konywającem prawo wdawania s,ę na mocy nie 
Wndomo jakiey, polioyi eur< peyskiey; w P aryżu  
była raczey rzecz jednego królestwa do drugiego 
królestwa: zasada wdawania się była, nie mówię 
vnęcey lub rnmey oburzająca; ałe różniła się od 
« y ,  o k tórą dopraszano się w W eronie. To właśnie 
Wyjasma, dla czegośmy w W eronie  nie podjęli się 

pośredników, nam ofiarowaney, między yyieł-

t i ć m  przymierzem a Hiszpanią: bo nre chcieliśmy 
uznać tak nazwanych praw, sprzymierzenia mo­
carstw, dając baczność na sprawę Europy. Ale w 
P aryżu , znaleźliśmy się gotowymi do przyjęcia ro­
li pośredników: ponieważ to było poróżnienie zwy- 
czayne, między królestwemj a królestwem.

„ Minister, odpowiadając na zarzut mu uczy- 
niony, iż nie trzym ał równowagi miedzy Frań* 
Cyą a Hiszpanią, podczas układów W P aryżu , od­
krywa następujące okoliczności.

„Umyślnie zostawiliśmy Francyą w niepew­
ności, względem neutralności naszey, ażeby ją u- 
trzym ać W wahaniu się względem woyny hir,*- 
panskiey. Postanowiono było, iżby mowa króle w* 
Ska w parlamencie zawierała formalne ogłoszenie 
ścisłey naszey neutralności; ałe skorośmy się tylko 
dowiedzieli o mowie Króla francuzkiego, mianey 
w izbie deputowanych, zgodzono się, ażeby wyraz 
neutralności, został opuszczony w mowie królew- 
skiey. Ja to właśnie sam uwiadomiłem o tem spra­
wującego interessa Francyi, Pana M arcellusa, wy­
kładając mu nasze pobudki.“ Go się tycze rad, da­
nych Hiszpanii, minister czyni uwagę, źe Xiaże 
W ellington , który je podał, sam był interessowa- 
nym, jako właściciel ziemski o los Hiszpanii, i 
ze się radził jednego z nayzacnievszych obrońców 
wolności hiszpańskiey. Znaydują się ludzie zna­
komici w H iszpanii , którzy myślą, i i  bez nay- 
mmeyszego nadwerężenia konstytucyi hiszpańskiey, 
moznaby ,ą było przeyrzeć: gdyż, podług zdaMa 
jednych, okres ośmioletni, przeznaczony na rewi- 

upłynął. P. Canningpoddaje pochwałę notom 
1 , n~ Miguel, ze są napisane w tonie mocnym,

szlachetnym 1 spokoynym, mówi on, iż nie naga­
nia delikatnego uczucia honoru, który zabronił hisz- 
panom słuchać jakiejkolwiek propozycyi, zmierza- 
jącey do odmiany ich konstytucyi; lecz w Anglii 
ten punkt honoru byłby śmiesznym; Anglia, jako 
pośredniczka, powinna była brać rzeczy, jak sa, i  
rozważając po prostu napad francuzów, jako nie­
sprawiedliwy 1 niepolityczny, powinna była jąć się 
wszystkiego, dla przeszkodzenia woyny, która możl 
Wstrząsnąć całą Eurogę.

1, ^ p p o z y c y a , r z e k ł  P. Canning, wystawia nam, 
źe była- oszukaną przez ministeryum francuzkie. 
j  ministeryum, podług oppoeycyi, zawsze dążyło 
do swego celu, i omamiło nas, wydając się róż- 
nem. Nie, rzekł P .C a n n in g , ministeryum fran ­
cuzkie uczyniło wielkie ofiary dla pokazania 
stałem. Gdy P. M ontmorency, z o s t a w i  * „ 5 
dzony tytułem  Xięcfa. wvstanił <- " agro- 
ryum, bezwątpienia byliśmy naczas 
razem z całym światem R«», • r -  ‘§dzie, lecz

"  ł° dT nę WZgI^de,n pokojuS luh~w oyny”

renc};"k tóry  o tem t r a k to w i /  « 1*? M ontm o'  
peyskiey, i który przyjął na sie ni,n„ •, euro“ 
duchu, postąpił jako cHowiek honorowy,1 o d d a ­
jąc się, skoro postrzegł, ie  rzecz uwalana bvłm 
podług mnęy zasady... Czytając z uwagą noty P an£ 
Chateaub)land, każdy może postrzedz znaczną ró- 
znicę między notami jego poprzednika. P. M ont- 
morency’ gniewa się, skoro mu tylko zaprzeczają, 
ze to jest sprawa Europy. P. Chateaubriand uwa­
ża tę sprawę zupełnie za rzecz Francyi, Prawda 
ze próbował zrobić pewny rodzay kompromissu n a ­
zywając ją zupełnie sprawą F ra n c y i , i zubehde
w Y T u ^ r 4’ WyrAZy'1. ktore nam nieco trudno na­wet tu zrozumieć, albowiem trzympmy sie jeszcze
prawideł przestarzałych dawney Lcgiki. “

„ Ponieważ wymieniłem P. Chateaubriand i
ponieważ niektóre z mych wyrazów, względem
niego, złe były wytłumaczone, widzę potrzebe o-
swiadczyć ze .mając honor# znać go osobiście'
chowam dla niego uczucia szacunku i poważenia’
Uwielbiam ,ego talenta, wiem, źe to jest człowiek'
ktorego honor nie poniosł naymnieyszey skazy-
j ^ u f z ę d l  nCg0 d° pełnienia « a^ zycie swo-

Londyn dnia  i 3 maja.
 ̂ (z G azety W arszawskiey.)

i Wiiadoif1°> iz Po odezwie Xięcia Angouleme 
ustały starania Anglii o utrzymanie pokoju mie-

)A(



dzv Francyą a Hiszpanią. Teraz jednak, jak twier* 
d J  cabinet angielski ofiarował znowu pośrednie  
tw o fwoje dla przyjacielskiego pojednania obu stron

W o ju iący c l i .^  wiadomo5cj 0 rozruchach W Irlan-

dyi, wzbudzają coraz większą obaW(*. Hrabia 
Na w c z o r a y s z e y  sessyi izby wyzszey, Hrabia

Gr°v  domagał sic złożenia pism urzęaowycn, wzglę- 
dem  zabrania s t l tk u  hiszpańskiego 
M ariana, przez okręt wojenny francuski Jean bart, 
względem zobowiązań mocarstw lądowych do 
wspierania Franoyi ^  wcynie .  HMzpamąvi w * g V  
dem warunków lub ustnych układów, do których 
rząd nasz mógł należeć. I irabia Liverpoo opar 
się temu żądaniu, jako meopartemu na zadney par- 
lamentowey zasadzie. Co się tycze zobowiązań 
mocarstw sprzymierzonych dla brancyi, oświad­
czył, iż wszystkie ściągają się tylko do obrony we 
trzech wymienionych przypadkach.- W niosek H ra ­
biego Grey  bez kreskowania odrzucono.

Dnia 9 b. m. izba niższa zajęła się dalszem 
słuchaniem świadków o postępowaniu ązeryia w 
Dublinie, a nareszcie odłożyła je do dnia jutrzey- 
szego.

p  n  u  s s Y.
Berlin dnia  19 maja.

{z G azety W arszaw skie/.)
Słychać, iż Król Jmó wyjedzie w czerwcu

fl° N as tęp u ją cy  okolnik (pisze gazeta hambur- 
ska) posłano do wszystkich rejencyy w kraju p ru ­
skim: „ Doświadczenie ze smutkiem przekonało
iż tayne związki uczniowstwa i inne intrygi, po 
rozmaitemi kształtami i związkami, ‘ rw a lJ.
„le tak w krajowveh, jak zagranicznych uniwer 
svtetach i nayszkodliwszy, oraz nayzgubnu-yszy 
mają wpływ na sposob myślenia 1 moralność ucz­
niów. Lubo do w y t ę p i e n i a  tego z ego dzielnych 
użyto środków, godność jednak 1 bezpieczeństwo 
służby króle w skiey wyciąga, aby 
„o takich ludzi, którzy wbrew > s t n ^ m  J _ rv̂ P a 
<mm należeli do podobnych związków 1 intryg, a 
nrTez to z a w c z a s u  j uż  okazali swóy sposob mysle- 

• nr7eciwnv n a y W y ż s z y m  przepisom, 1 opieia- 
” >a’ <de na nich porządkowi. Odwołując się do

iencyi Królew skiey, aby p r z e d  przyymowaniem au- 
skultatorów i referendaryuszów, przesyłano zaw­
sze wspomnionemu mimsteryum świadectwa aka­
d e m ic k i  osob, zgłaszających się do tych 
Iżby rzeczone ministeryum, stosownie do wzmian­
kowanego nay wyższego rozkazu gabinetowego, mo­
gło czuwać nad wyłączeniem członków >ucz^tn i-  
ków owych związków 1 intryg, od służby kraio 
wey. Rejencya królewska ma publicznie ogł ió 
to  postanowienie, dla ostrzeżenia młodzieży, uaa- 
iacey się do akademii, i tam się znaydującey, o 
nieochybnych skutkach uczęsmictwa jey do tych

kwietni* , 8?3 . _ Minister 
spraw wewnętrznych 1 policyi.

(podpisano] bchuckmunn.

W ł o c h y .
R z y m  dnia  28 kwietnia, 

tz  Gazety W  ar szaw skiey.')
W iadom y już jest cel p tdró /y  Patryarchy 

weneckiego do R zym u ; ma udać się do Chili 1 pia­
stować tam urząd Legata papiezkiego.

Svn Lucyana Bonapartego  pojedzie z m ał­
żonką swoją do Bruxelli, dla odwiedzenia ,ey m a t­
ki, a potein, jak słychać, oboje udadzą się do 
zefa  Bonapartego  do Ameryki.

Od granic włoskich dnia  26 kwietnia.
(z teyze gazety).

P, M a itla n d , naczelny kommissarz angielski 
na wyspach JoAskich, udał się przez W łochy do 
Anglii. Słychać, iż następcą jego będzie Lord Ha- 
słings, były wielkorządca w Indyach wschodnich.

D. i maja. Gazeta fiorencka donosi, iż Xiąże 
Carignun  przybył d. 27 z. m. do Liworny, z mał­
żonką swoją Arcy Xięzniczką Maryą Teressą. P o ­
płynie wkrótce do M arsylii, zkąd lądem uda się 
do Xięcia Angoulerne, i przy nim odprawi kam­
panią hiszpańską. .

T a r c i a .

Stam buł dnia 10 kwietnia'.
(z Gazety ł f  arszawskityi)

Czynione tu  ogromne uzbrajania są przeciw­
ko grekom, których duma turecka nie chce nazy­
wać nieprzyjaciółmi, ale buntowniczemi psami, k tó­
rych  podniesiona ręką Sultana rózga, wkrótce u- 
karze. Niepodobna atoli dociec, co go wstrzymu­
je od podniesienia tey rózgi. Liczne oddziały woy» 
ska tureckiego stoją namieyscu, a tymczasem gre­
cy olbrzymim krokiem zbliżają się do końca dzie­
ła swojego. Zaprzeczyć nie można, iż dotąd wła­
ściwe wojsko me działało jeszcze przeciwko gre­
kom. Czy to z pogardy grożącego w Morei nie­
bezpieczeństwa, czy tez dla intryg dworskich, lek- 
ce ważono powstanie greków. Wszyscy mimowol­
nie nawet zwracają tu  uwagę na posła angielskie­
go, którego za jedynego teraz pośrednika między 
Europą a Dywanem poczytuią, a ztąd wnoszą, iż 
należy do wszystkich przedsiębranych środków. 
Nie podpada wątpliwości, iż rząd angielski od­
mienił swoy sposob myślenia wzgiędem gteków. 
Niewiadomo jednak, czyli i jakie Lord Strang-  

fo rd  podał przełożenie, Reis Effendemu w tey mie­
rze? Wielu sądzi, iż wszystko ogranicza się ty l­
ko na większey łagodności gabinetu londyńskiego 
względem nieszczęśliwych greków. Inni mniema­
ją, iz wspomniony gabinet utrzymuje Dywan w 
pewnem politycznem wahaniu się, aby grecy mieli 
czas urządzenia swoich władz i woyska, a tvm spo­
sobem utworzenia kraju, któregoby naturalny in­
teres łączył z Anglią. Inni nakoniec utrzymują, 
iż Anglia zawczasu myśli o wpływie na wscho­
dzie Europy.

Diugo dochodzono przyczyny pożaru na przed­
mieściu iTophano , i okazało się,- iż przypadek i 
wicher nieszczęście to zrządziły.

Basza Egiptu ofiarował znowu na przyszłą 
kampanią flotę swoję na usługi Porty, pod warun­
kiem oddania wyspy Kandyi lub Cypru pod rząd 
jego. Lecz nie zapomniano jeszcze opV.ru Ism aela  
G ib r a l ta r u ,  który pr/.eszłey zimy nie chciał udać 
się za flotą turecką do tuteyszego portu, ani też 
handlu, jaki Basza ten prowadzi z grekami, do­
starczając im potrzeb wojennych. Nie zezwoli 
więc Porta na powyższy warunek. Czas pokaże, 
w jakim sposobie rzeczony Basza należeć będzie 
do tegorocznych wypadków. Niedawno przybyły 
7. A lexandryi do Stambułu podarunki dlą . Suł­
tana i pierwszych członków Dywanu. Okręty  
zawijające z Stambułu  by wają dobrze przyymowa- 
ne w A lexandryi, lecz tegoż samego doznają i o - 
k rę ty  idryyskie, których niedawno było tam 4o, 
i które ze składów Baszy brały różne potrzebne 
towary.

Zagadką jest dla każdego, jak flota turecka 
będzie mogła tego lata działać, gdyż stan jey jest 
prawdziwie smutny. Musiano gwałtem wziąć zna­
czną ilość uwięzionych greków do służby okręto- 
wey: bo niebyło mayików. Lecz coż oni uczynią, 
gdy przyj dzie.się bić z ziomkami? Każdy muzuł­
man trząsa głową na to pytanie.

w D rukarni Redakcji,
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i.  Folwark Wiacior w Gubernii Mohy- 
lewskiey, w powiecie Siennenskim położony; 
należący do Funduszu Edukacyynego wypu­
szczać się będzie w Gletnią arenduwną posses- 
syą od 24 czerwca r. t. przez publiczną iicy— 
tacyą, odbywać się mającą w mieście gubern- 
skićm Mohylewie, w tamecznem Gimmazyum, 
we trzech terminach, to jest: w pierwszym 7, 
drugim 13, a trzecim i ostatnim 18 czerwca 
miesiąca następującego. Ktobykolwiek życzył 
licytować takowy folwark, ma sią jawić doGi- 
mnazytim Mohylewskiego z ewikcyą prawnie 
sporządzoną na jednoroczną summę dzierżaw­
ną, gdzie przeyrzy razem prawidła do licyta- 
cyi, inwentarz i warunki do kontraktu.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

Przedaż domu.
1 Od TPileń kiego Gubernialnego Rządu: Dla 

przedaży z publicznych targów murowanego trzy- 
piątrnwego domu, w mieście Wilnie na Irribarach 
pod N  h-j p  tłoionego, M  łoszowey Majo rowey woysk 
polak ch, z którego pobiera się doch id roczny na 
utyskanie skarbowe/ niedoimki, wynikłe/  s d tier • 
Lenia tp admimstracyi p n e t  tę i  Miłoszową tłum- 
szyskiego Starostwa ten R ząd  naznaczywsty ter­
miny iszy  10, :gi i4 przeszłego kwietnia , a 3ci 
ostateczny we trzy miesiące od dnia wydrukowa­
nia, które poźniey nastąpi w Sanki petersburskich 
albo Moskiewskich gazetoih, wzywał przez opubli­
kowanie życzącrch kupić; po takouem wezwaniu na 
drugi termin jawił się życzący należeć do targów, 
jeden tylko Andrtey Zelawską z otrzymanych od 
Kantoru Sankt pzttrsburskiey i Moskiewskiey Se­
nacki*y T t pogrufii świadectwt pokazuje się , ze o- 
gt istenie tego R tądu  z wezwaniem życzących k u ­
pić dom Miłoszowey, wydrukowano poźniey a mia­
nowicie dnia' 10 marca w Moskiewskich Senackich 
ogłoszeniach. W  skutek tego wydrukowania, p r z y ­
pada termin trzymies ęctny d. 10 następuiącego 
czerwca; lecz że w dzień 10111 czerwca przypadają 
dni tabtlne-, zatem dla targów na przeduż pomienio- 
nego domu naznaczony termin d. 12 czerwca, a za ­
tem irczący do nich należeć zechcą przy by wać no ten 
termin do Gubernialnego Rządu, gdzie okazane będą 
I uprzednie kondycye. L) o3 maja 1825 r.

Assessor Nowicki.
Sekretarz Wierzbicki.

Sądy Exdyuizorskie.
1 Sąd Taxjtorsko-Ejcdywizorski w majętności 

Ortechowie JW . M axymihana Klotta byłego Cho­
rążego Powiatu Brodowskiego, w skutek Dekretu 
Remissyinego Sądu Ziemsk ego Powiatu Bratł. w 
roku idącym miesiąca ftbruaryi  20 dnia zapadłe­
go, pierwszo zjatdowie przyb/wsty , przez rezolucją 
na d i iu  16 miesiąca maja zapadłą, udeterminowuł 
dzień 6 miesiąca jolu do ukończenia dzieła w m eśc e 
Sądowym Widzach. Przeto iżby wszyscy kredy to- 
rewie i pretensorowie w takowym terminie p r e te n s y ^  
twoje pod utratą udowodniah, przez nimeyszą awi- 
zacyą potrzykrotną zawiadamia. Dat i &23 roku 
miesiąca maja 16 dnia w Ortechowie.

Jan Biegański Prezy denł Ziemski Słonimski. 
Adam Piotrowicz Sędzia Ziemski Ptu Brasł. E x d y -  
wizor. Paweł Śmigielski Sędzia Ziem. Brasł.

Felicyan Alexandrowicz Ziem. Brasł. Regent.

l.  Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski za re- 
missą Sądu Ziemskiego YVileyskiego w roku 
idącym januaryi 18 dnia przez Departament 
drugi potwierdzoną, dla usatysfakeyonowania 
wierzycieli W. Konstantyna Stańskiego Majo­
ra woysk Pol. przeinaczony, w terminie z ob­

wieszczenia wypadłym, idque dnia So kwietnia 
zebrawszy się do majętności debitora Osincow, 
w Wdeyskim powiecie sytuowaney, po u ła­
twieniu czynności pierwszemu zjazdowi w ła­
ściwych,na słuchanie oczewistey rozprawy dzieu 
28 listopada idącego i 8*3 roku przeznaczył, i 
sądownictwo swoje z powodu niewygodnego in 
fundo teyże majętności pomieszkania, za pozwo­
leniem remissy i zgodą stron do miasta Po­
wiatowego Wileyki przeniósł, iżby więc wszy­
scy wierzyciele i jakiego bądź tytułu preten­
sorowie Konstantyna Stańskiego na czas wy­
rażony przed Sądem Exdywizorskim z wyłu- 
szczeniem swych stosunków stanęli, sub amis- 
sione rei zapowiada. Działo się 1823 roku 
maja 2 dnia. Słanisław Swiętorzecki Sędzia 
Ziem. Wiley. Prezydujący Exdywizor. Ignacy 
Jaźwiński Pod. Ziem. P tu  W iley  Exdywizor. 
P iotr Swida Pod. Ziem. Ptu Borysow. Exdyw. 
Michał Łapicki Sądu Ziem. P tu  W iley .  E x ­
dywizor. Regent.

3. Ogłasza się prenumerata na dzieło pod 
tytułem: Ilistorya początku i postępów poeryi W 
rozmaitych jey rodzajach napisana przez P. Brown, 
a na polski język przez A. J. Jurkowskiego prze­
łożona. Dzieło to składające się z piętnastu a rk u ­
szy* drukowanych przy końcu następnego miesiąca 
czerwca wyydzie. Rozkład jego znayduje się w 
prospektach danych już Publiczności. Biletów na 
prenumeratę dostać można: w VVjlnieprzy dru­
karni XX. Missyonarzów i u samego wydawcy 
mieszkającego na Dominikańskiej1 ulicy pod Nrem 
4 io; w Białym Stoku u K.ollegia!nego Assessors, 
nauczyciela Matematyki w gimnazyum Adama Jur­
kowskiego; w Krzemieńcu u Michała Jurkowskie­
go, dawniey Prolessora w Krakowie, dziś nauczy­
ciela języka i Literatury greckiey w tamrcznćm 
Liceum. Cena kop. 5o. Wilno i 8a3 r . maja 5 dnia.

Bydło tyrolskie i stivaycarsk’e.
9. Przybyli do tuteyszego miasta G u- 

berskiego Wilna tyrolczyki, Jakub i Stani­
sław L le r  mają sobie za powinność do­
nieść Prześwietnemu O byw atelstw u, iż prócz 
zamówioney liczby w sprowadzeniu tyrol­
skiego gatunku bydła rogatego, mają w zwyż 
do wyprzedania nie tyło tego samego, lecz i 
gatunek szwaycarskiego. Takowe bydło tak 
tyrolskie jako i szwaycarskie, ulokowane jest 
w domie JPana Krzyżanowskiego za Rudnic­
ką ‘Bramą pod N. 2Ś1, chcący one widzieć i  
nabydź, w każdym czasie dnia, do tegoż domu 
przybywszy, znaydzie dogodność widzenia; zaś 
o cenie w wyprzedaniu takowego bydła, do­
wiedzieć się można w Cukierni Frydrycha M ar- 
kadanlego na przeciw placu, któren powierze­
nie ma w wyprzedawaniti. Jeżeli zaś komu 
podoba się uczynić umowę na przetransporto­
wanie w przyszłym roku, to raczy otein zain- 
formować się u tegoż JP. Markadan.

 >
O kompielach widzkich.

9 Niźey podpisana mając odjętą rękę i 
nogę, przez staranie doktorow troskliwych o 
zdrowie ludzkie, odzyskałam władzę nogi i za 
rądą ich udałam się do kompieli Widzkich, 
g Izie po czterdziestu wannach, nabrałam siły 
tak dalece, iż obumarłą prawie przedtem rękę 
władać mogłam, a za powrótewi do domu zay-



mować się ręcznemi robotami. Po powtórzeniu
w  r a k a  p rz eszł ym  w yż rz ecz o n y ch  wód,  p r z y ­
sz łam do pew n eg o  s t a n u  zdrowia .  W  czasie 
b y tnoś ci  rr.ojey w W i d z a c h ,  wiele bardzo asob 
u leczen ie  swoje p rz y p i sy w a ło  z b a w ien n y m  s k u t ­
k o m  wod ty c h  dobroczynny ch .  Zyczyćby w y ­
pada ło ,  aby one p o w szechną  zw ró ci ły  na s ie­
bie u w a g ę ,  i z a s ł u ż y ł y  na opinią publ iczności ,
d o  któ rey  t y l e k r o ć  s p ra w ied l iw y c h  p r a w  na­
b y ły .  i S j 3 r.  maja  18 d. Izabel la  p i e t r a sz e w sk a .

Promulgata  -dekretu.
2 Sąd T a x  i torsko - E x d y  wizorski  massy 

JW . Józe fa  Brzez ińsk iego Podkomorzego  Z i e ­
m i  Ha l ieki ey  w mias teczku Jeziorosach  w pcie 
B ra s ł aw s k im  położonym , S ąd o w n ic tw o  swoje 
o dbyw a ją cy ,  p rz ez  n i n i e y s z ą a w i z a c y ą  t r z y k r o ­
tn i e  w  G azec ie  K u r y e r a  Li t .  ogłaszającą się, 
za w ia d a m ia  wszys tk ie  i n t e re s s o wane s t rony,  że 
d e k r e t  oczew is ty  w całey sp rawie  konku rso w e y  
p o s tan o w io n y ,  na  dni u  3o te ra żn ieys ze go  m ca  
m a ja  w mieyscu exystency i  swojey ju ryzdyk cyi  
ogłaszać zacznie.  D a t  r .  1823 maja 1J dnia.

K a z i m i e r z  A lex a n d ro w ic a  P i s a r z  Ziem.  
Bras ł .  F r e z .  E x d y w iz o r .

E x d y w i z y  a.
2. N a  s ku tek  remissy  Sąd u Ziemskiego 

Szaw el .  1822 x b r a  i 4 dnia  nas t a łey ,  Sąd E x -  
d y w izo r sk i  w komplecie  do dóbr  Mi lwid  K i e -  
cin W .  Urszuli  G d w i c k ie y ,  1823 apr .  1 0  dn ia  
z j ech aw szy ,  dylacyą p o czą tk o w ą  nakazał ,  to 
jest  w y m i a r  m a ją tk u  naznaczy ł ,  k o m p o r t ac y ą  
p a p i e r ó w  na d z ień  4  juni i  i S 23 przez  w s zy s t ­
k i e  s t ro n y  do K a n c e l a r y i  Ziem skiey  S z aw e l -  
skiey  zadecydow ał ;  i rozb ior  cc zew is t ey  r o z ­
p r a w y  na  dz ień  3ci julii p o s t a n o w i ł ,  j a k o  też 
i e  w dni u  10 jdlii  1823 r o k u  będzie w z ię tą  
s p r a w a  'do n a m o w y  i amissya  na  n ies taw a ją-  
cy c h  zap isana ,  za pow iedz ia ł ,  i d l a  tego p rzez  
G a z e t ę  K u r y e r a  awizuje .  1823 maja  16.

P r e z y d e n t  Ziem.  Szaw el .  G iedym in .  Sę­
dz ia  Ziem .  Szawel .  Bdł ew icz .  Sędzia  Ziem .  
Szaw e l .  T o m a s z  Adamowicz .

’ W y  konanie prz ys ięg i .
2 Sąd czasowy  G łó w n e g o  L i t e w s k o  W i ­

leń sk ieg o  2go D e p a r t a m e n t u  w idącym te r a z  
r o k u  i8 2 3  maja  5 dnia  z d e k r e t u  w s p ra w ie  
k o n k u r s o w e y  t ax y  i E x l y w i z y i  f u nduszu  H r y ­
n i e w i c z ó w  n a s t a ł e g o ,  d e c y d o w a n e  J u ra m e ri t a  
n a  d n iu  i 4  maja  n iek tó ry c h  s t ron  obecnych  
w y s łu c h a ł :  aż eby  zaś  dalsze  n ieobecne s t ro ny  
w c h o d z ą c e  do t a k o w e y  spraw'y,  za apel lacyą  od 
D e k r e t u  S ąd u  E x  ly wizorskiego w L a n t w a r o -  
w ie  f e rowanego ,  rozsądzorsey,  tez  j u r a m e n ta  w 
p rz ec i ąg u  cl vóch mies ięcy przed Sądem niniey-  
szy m ,  podług B o t h  z D e k r e t u  5 maja  w y ję ty ch  
w y k o n a ły ,  pod u t r a t ą  rz eczy  sądzoney zas trzegł ,  
o  cz em  dla wiadomości  t r z y k r o tn i e  p rz ez  gaz e­
t ę  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  awizuje .

A n ton i  K w i a t k o w s k i  Sąd u  Gł .  Asiesor .
Jan  Ł a z o w s k i  R e g e n t  S ą d u  Czas. Gł .  L i t .  

W i l e ń .  2go D a p a r t .

IVezwanie Pretensor ów.
3. Z es z ł y  z tego świata ś. p.  A lexy  Kościał- 

kowski Marszałek Ptu Wiłkomirskiego postawił  je­
d y n y m  swoim sukcessorem nieletniego Janusza Ko- 
ścialkowtkitga.  Opiekunowie gdy  nie z n a jd u ją  w 
papierach pewney wiadomości o długach fundusz  
pozostały nieletniego obciążających  , chcąc mieć  
pew ny billans dla regularney opłaty procentów i 
kapitałów, Czynią nin ie j szą  odezwę do wszystkich

zeszłego Al sxsgo  Kościalkawskiego kredytorów i  
pretensorów, 1 proszą a i  by do d m a  1 jurni roku 
terażnieyszeg > 182J a nayd.iley w przt  ciągu t r i tc h  
rrtits ę:y obhgi swu/e okuzuć stóremuk Iw nk  z opie­
kunów, albo Kipie zupi ł tue t g .d n e  z autentj karni 
na poc'-tq d j  Wi lna  pod adresem m i e y  podpisa­
nego opiekuna przesłać r a c z jh .  Tegui nieletnie­
go Janusza Kościałkowikiego w Gubernii l i i l e ń -  
skiey w powiecie W. łkomir ik im w parafi i  Ponedt l-  
skiey do wy puszczenia w arendę w terminie śgo 
Jana od jurui 2 i  roku teraźniejszego i 8 ’j 5 są dwa  
udzielne fol  *>arks, M a iu yk i  i Pa ry  siki zwane, do 
dóbr P  pi t la należące. M oją  w sob e dwa f u m  * 
udzielas z regularntm gosp- durskiśrn zabudowa­
niem. Wysiewu oz iminy purów  160, dyrnów wło­
ściańskich roboczych ^3 i Czynszowych od główne­
go fu n d u m  Popiela odłączonych  63 i wszy-tk<e g o ­
spodarskie dogodności 1 p  drzeby. Ktoby ż y c z y ł  so­
bie te folwarki  arendowcć, raczy przy jechać na  
dzień  1 juni i roku t r u ź n  eyszego i 8 i 3 d> Samego 
fundum Popi l i  gdzie inwentarze 1 wszystkie po­
trzeb ie o tych f  dworka h wiadomości z n a i d u e , i 
z opiekunami umóaić s ę  o arendę, i prawo aren-  
dowrie wziąć bętzie r i ó f -  Dat roku 1H2J m esią- 
ca apryla  27 dnia. W  imieniu współ < piekunow 
kV. Michała Kośęiałkowskiego U patatu b. w y  wo­
da w egu Piu U ’ łkomirskiego, (i/ Mut-usza  S t o i c ­
kiego Prezydenta b. Z  ernsk ego Ptu Wilkomir .k ie­
go i w imieniu własny m podpisuję, p ran os zek  Ko­
morowski Marszałek b. Ptu U iłsomirskifgo.

W  Ino drukować, Szymon Zawis za  Prezydent  
Sądu Głów.

JVezwanie stron.
2. Stosownie d-> postanowienia Sądu Gł. L ’t. 

W il tń .  igo  Ciągłego Departamentu,  przez  wyrok  
remissyny w dniu  g kwutnia  idąć:gn roku zapa­
dły  ogtostoneg >, Sąd T a x  itorsko • E x d y w i z o n k i ,  
Juad ui zu  W.  Ferdynanda / l l .T-go Staniewicza b. 
Aisesora Sądu  A' z. Ziern. Up t od dnia 10 moja  
t e g o  roku rozbiorem s p r a w y  konkursowey w mie­
ście Sądowym Pomew-t iu  zojąt  s ę A  ogłasza­
jąc  przez  n in i e j s zą  awi tccyą  o ley t x d j  w u y i ,  
wszystkie inleressowane stronr zarazem uwiadomią,  
iż w dniu 20 tego miesąca ma] a  wziąć s p rauędo  
namowy zamierza i że w  stosuntu do praw remis y  
amissią nieobjawionych prettnsiow zt pisze. Dat  
i 8 'z3 maja  12 dnia Poniewiei.  Sądu ió xd ywizor­
skiego H-gent Jan Ju 8'tń>ki.

Wolna drukować świadczę. Jan Olechnowicz 
Prezydent  Ziem.  Upit.

O zgubięnym obligu.
3. Z i  obligiein rok u 1809 augus ta  20,  od 

niżey podpisanego na imie  YVJXiędza J an a  
Szu lca  K an o n ik a  Ld ian t sk iego  na t a l a rów  bi ­
t y c h  s i ed .m e t  N. 700.  w y d a n y m ,  w k t ó r y m  
obl igu w y ra żono  było,  iż ta  należność w y n ik a  
zob l igu  ś. p. Ig na cemu Szulcom i R o tm is t r zo w i  
P t u  W i łkom ie rs k iego  wydanego,  i k tóry  obh g 
jakoby z kancel ary i  G rodz k iey  Ross ieńskiey z 
k o m p o r t ac y i  zginął ,  i za p rze lew em  roku 1820 
ap ry la  g od W J K I z a  J tna  Szulca  K a n o n ik a  
na  W .  Józefa Szulca  Szambelana  byłego d w o r u  
polskiego w y d a n y m  i roku 1821 dnia  28 g r u ­
dnia  w G ro dz ie  Wileńsk im  a k t y k o w a n y m  ro z ­

p o c z ę t y  był proceder ,  k tó ry  na w y r o k u  Sąd u  
G ł ó w n e g o  L i t ew -k ieg o  Wileńsk iego  D e p a r t ,  
drugiego  ro k u  1822 noWtembra 24 zap ad ły m ,  
ukończonym  został .  T y m  w y ro k ie m  z p o w o d u  
zag in ie n ia  obl igu,  t e r m i n  opła ty  sum m y z w a ­
r u n k a m i  w dekrecie  wyszczególnionerni  w r o k u  
1823 junii  24 przeznaczon o ,  z w łoże n ie m  obo­
w i ą z k u  na  s t ro ny  praw ujące  się, ażeby o / a g i -  
n ien iu  obligu aw iz acy ą  do G a ze t  K u r y e r a  L i ­
tewskiego  dla po t ró yneg o  ogłoszenia podały .  
Do pe łn ia ją c  tego ob o w iązk u  niżey po dp i sa ­
ny ninieysze  czyni  ogłoszenie.  K t o b y  więc  
wiedz ia ł  o z n a y d o w a b i u  się u kogokolwiek t e ­
go obligu, albo ktoby go m ia ł  w dącie pow y-



i e y  w y r a ż o n e y  lub z odmiany daty ,  lub  jeśliby
był  t en  oblig w k tó rey  kancel l ary i  a k t y k o w a -  
t ty in ,  up ra sza  się o przes łan ie  wiadomości  o 
te in  do niżey podpisanego.  D a t  ro k u  1S20 a p r y -  
la 27 dnia.  F ran c i s z ek  K o m o r o w s k i  M a r s z a ­
łek  P t u  Wi łkom ie rski ego.

W o l n o  d i u k o w a ć  Szym on  Z a w is z a  P r e z y ­
d e n t  Sąd u  G łównego .

W e d l e  U kazu  J E G  O I M P E R  A T O  R S K I E Y  
Maści  S im o w la d c y  W szech  Rossyy etc.  e tc .  edc.

W y p i s  z x 4 o  Z ie m .k ic h  P o w i a t u  Słuąmn.
R j k u  182J t rua  maja  11 dnia.  P r z e d  

A k t a m i  J E G O  I M P l i U A T O U S K l E Y  Mości  
Z iemskiem i  P o w i a t u  błoniin^kiego,  s t anąw szy  
obecnie  w o ź l y  p o w ia tu  S łonimsk iego T e o d o r  
Rym aszew sk i  K.wit swóy re ła cyyny  podanego 
p o z w u  zeznał ,  a sam pozew do akt p o d a ł  w te 
słowa:  W e d le  Ukazu  J E G O  I M P E R A T O R -
SKIEYT M >ŚC! S imowładcy VVszech t i o s s y y  etc,  
etc.  etc.  UUr. A le x a n d ro w i  Ghorosze  wskiemu,  
i D y 7.masowi  G m e t t o w i  Chor .  P t u  W i leń .  ja ­
ko O p ie k u n o m ,  a Sofromi  G i n e t t ó w m e  sukces- 
sorce  po zeszłych Ant on im  i M ary i  z B o tzy -  
m ow sk ieh  G i n e l t a c h  K r a y c z y c a i h  Lidz . ,  i n e m -  
niey Ignacem u  Tukal le  b. S ęd z iem u  G r a n i c z ­
n e m u  I. idz.  pozew przed Sąd Ziemski  P o w i a ­
t u  Słonimskiego,  na  kadencyą nas tępny ok to -  
b r a w ą ,  wynosi  się z irtslancyi Ur. F e r d y n a n ­
da B u r /ynm w sk iego  P r e z y d e n t a  Ziem.  Slonim. 
K t ó r y  do d o k u m en tu  wieczysto  działowegogzrze-  
cznego jirzez Ur. T ad e u s z a  B orz ym ow sk iego  
b. P r e z y d e n t a  G ro dz  P t u  Słonim. na rzecz 
p o to m s tw a  w roku ł S i i ,  s ep t em b ra  28 u -  
o y n i o n e g o ,  e t  eo run de in  przed Ak tam i  Ziem.  
L u iz .  pt t y  znanego' ,  do d o k u m e n t u  kwietacyi*  
nego od Maryi  z B or / y  m ow sk ich  G i n e l t o w e y ,  
t e m u ż  J adt-uniow i oycowi ,  i żał.  synowi  B u -  
r / y m o w s k i m ,  w r i k n  i 8 i 5 ap ry la  s 5 ucz yn io ­
nego,  a julii 17 w G ro dz ie  Słon im sk im  p r z y ­
znanego,  do dalszych w sp ra w ie  złożyć się m a ­
jących dow odow  , n iemniey oświadczenia  w 
Aktac h  Ziemsk ich  Słonim.  zapisanego referując  
*ię obżał.  pozyw a  oto: T a d e u s z  B o rzym ow sk i  
L. P r e z y d e n t  Gro dz .  Słonim.  przez  d o k u m e n t  
dz ia łowy  w dacie ' wyżey  wsp umnioney n a s t a ­
ły ,  z rzekając  się dóbr  z iemnych na rzecz  żał.,  
dla có rek na  ex  lotacyą po zł. 60 000 p r z e z n a ­
czył ,  skutkiem którego M a r y a  Bor / .ym owska 
s ios tra  żał. wyszedłszy za Antoniego  G m e t t a ,  
s tosownie  do przeznaczenia  o y c a ,  na  s u m m ę  
6 0000  zł. wz iąwszy  od żał.  obllg, wyda ła  kwie -  
tacy iny z dóbr  oyczystych i m a c ie rz ys tych  d o ­
k u m e n t ,  w  poźnieyszym czasie k iedy A n to n i  
i M i r y a  G i n e t t o w i e  Zeszli z tego św iat a ,  a c ó r ­
ka ich n ieletn ia  Sofronia G i n e l t ó w n a  pozosta ła  
j edyną  fu nduszów  rodz ic ie lskich  sukcessorką ,  
O p iek a  D vorzanska P t u  Wil ey sk ieg o ,  dodała  
za  o p ie k u n ó w  dla tey że  n ie l e tn iey ,  żał.  obżał.  
D y z m a s a  i już nieżyjącego Józeffa G i n e t t o w ,  d o ­
d an y  żał. za opi ekun a , niemógł  O p iek ą  zay -  
m o w a ć  się, bo będąc deb i tor em n ie l e tn i ey ,  z 
b r z m ie n ia  p r a w  za y m o w ać  się tąż O p i e k ą  ni e-  
mogł ,  a z tąd  nad p łac iw szy  do rąk  na tu ra ln eg o  
O p i e k u n a  obżał.  D y z m a s a  G m e t t a  z s u m m y  
ex d n k acy in ey  zł. 60 ooo,  zł.  1615 groszy 10, n d l  
re sz tn ją c e  zł. 58384 groszy 20, w yda ł  n i e le tn iey  
S >fronii Gi  n e t tó w n ie  z t e rm i n e m  op ła ty  w  r o k u  
1822 dnia  23 apr yla ,  ob hgac y in y  d o k u m e n t  i 
od  t e y  s u m m y  pod k w i t  obżł.  G m e t t a ,  c o r o c z ­
ne op łaca ł  p ro c e n ta .  S ta ło  s ię źe obżał.  T u k a ł -

ło,  zd p re te n s y ą  do Antoniego  G in e t t a ,  powo­
d e m  wydanego p r z e z e ń  obligu s to so w an ą ,  p o ­
zw ał  n iele tn ią  So łro n ią  G i n e t t ó w n ę  do Sąd u  
Ziemskiego Wileysk iego w G u b e r .  M ińsk ie y ,  
w p ro ced e rze  umieści ł  do  a k t o r a t u  i żał.  jako 
O p i e k u n a ,  n iepodając c n e m u  a ii do r ą k  ani  
n a  m a ją tk u  po zw u ,  i lubo  zyskał  d e k r e t  w r o ­
ku 1822 januar y i  10, dozwala jący ty lko  za  
s u m m ę  rub.  sr. 34go, z ay m o w ać  fundusz  z e ­
szłego An ton iego  G u ie tk ,  nielegalnie jednak po 
uchy bioriey opłacie ,  t raf ia jąc z exe k \ ic yą  dekre* 
tu,  przecz list pisany,  i za pto/i?yci<Mfti do  d o m u  
d e l t r a  osobiście oświadczy"! si^ , podać  w S ąd  
Niższy Ziemsk i  Słonimski  prośbę  żądając ,  
aby s u m m a  nie le tn iey  G i n e t t ó w n y  ze  s top ­
nia sukcessyi  po matce  do jey należna,  pod sa-  
tysfakkyą dek re tu  w yżey  pom ienionego  zaję tą  
była,  żał.  uważa jąc  iż jeśliby t a k o w ą  s u m m ę  
pod nieletność ak to rk i ,  za d ług zeszłego G i n e t ­
t a  opłaci ł ,  za dóysciem jey lat  drugi  ra z  o d ­
powiadać  musia łby,  zm us zo ny  z tego p o w o d u  
bronić się od odpo wiedz i  w  czas nas tępny,  p o ­
z y w a  wszystkich  obżał.  do Sadu i nas tępne  
przynos i  prożby:  o odes łanie  pre te nsy i  obżał .  
i u k a l ł y  do funduszów zeszłego Antoniego G i ­
ne t t a ,  o oswobodzen ie  su m m y  11 żał.  będącey  
od odpowiedzi  za d ług zeszłego G in e t t a ,  z obżał.  
O p ie k u n a m i  i n ie le tn ią  Sofronią G m e t l ó w n ą ,
0 nakaz  jednoczasowego dowodzenia ,  iż s u m m a  
w  r ę k u  żal. będąca ,  jest  na leżną ze s topnia  sa -  
mey  G in e to w e y  nie zaś Antoniego G i n e t t a  , o 
e w m k o w a n ie  żal, iżby w czas nas tępn y ni eo d -  
powdadał ,  ze w szy s lk iem i  ohl iższość  do d o w o ­
du,  expęsa  p r a w n e  i wszystko co się dowiedz ie ,  
w olna  p o z w u  po prawa.  R o k u  i 8a 3 , maja  10 
dnia  woźny  zeznaję  iż w sura wie W J P a n a  F e r ­
dynan da B o rz ym ow sk iego  P r e z y d e n t a  Ziem.  
Słonim. ,  kopi ją tego p o z w u  zgodną z ty m  a u ­
t e n ty k ie m  YYJP. Ig na cem u T u k a l l e  b. Sęd zi e­
mu Gran icz .  Lidz .  d rugą  W  W’. AlcXandrowi  
C h o ro sze w sk iem u  i Dyzrnasowi  G in e t to w i  C h o ­
r ą ż e m u  P t u  W i le ń .  jako o p iekunom  i n i e l e t -  
niey Sófroni i  G m e t t ó w n i e  a k to r c e  jako n i e m a -  
jącey w tey G u b e r n i i  osiadłości do  d r z w i  S ą d o -  
w y c h Z ie m .  Slonim.  przybi ja jąc,  przed Sąd Ziem.  
Słonim.  na kadencyą n as tęp n ą  o k to b ro w ą  p o ­
daw szy  , dla ł a t wieyszego  dóyscia wiadomości  
po zw an y ch ,  cały n iuieyszy p o zew  do g az e ty  
K u r y e r a  L i t ew sk ieg o  na t r z y k r o tn ą  onego a -  
wizacyą  podać po s tan ow i łem .  U lego p o z w u
1 relacyi  podpis wo źnego t ak o w y ,  T e o d o r  R y ­
maszewski  w oź ny  P t u  Słonim.  J ak o w y  p o ze w  
po zeznan iu  i podaniu do ak t  jest  do x i ąg  Ziem.  
P t u  S łon im  przy ję ty  i wpisany  , z k tó ry ch  i 
ten  wypis  pod pieczęcią u r z ę d o w ą  Z iem sk ą  
Słonimską w dacie jak jest  w y ż e y ,  s t ro n ie  p o -  
t rze bnjącey  wyda ny .

Zgodność z o ry g in a ł e m  i ak t am i  z a ś w ia d ­
czam.  Ignacy N ie lubow icz  ^Ziemski  P t u  S ło ­
nim. R eg en t .

T a k o w y  p o z e w  m oże  R e d a k c y a  do G a ­
z e t  K u r y e r a  L i ł e w s k .  umieścić.  P r e z y d e n t  
Grodz .  W i l e ń .  A d a m  Dauksz a .

o. N iłe y  podpisany ma za trery t  donieść Sza- 
nowney Publiczności, Łe otrzym ał z W arszawy, ro­
boty nadwornego Jego C. K. M. fobrj  kania Pana  
Jahn>ena, pantul'ony o 6 oktawach wedle naynow-  
szey inwencyi, mahoni iu>e. Oglądać je moina ko i-  
degn czasu i o cenie dowiedzieć się w drm u f f J P a -  
na \Sowietnika Rogalskiego na ulicy Niemieckie/, '

Jan Renner,

"  M



Zgubione papiery,
a. W  dacie roku 1823 maja i 5 dnia, zgi­

nęły papiery pewnemu Obywatelowi w obwo­
lucie od koperty, mianowicie: dwa dokumeuta, 
dwie prośby, extrakt oświadczenia, puukta do 
proźby, listy i między Łemi więcey innych, sznur­
kiem związane: ktoby znalazłszy oddał pod re­
wers W. Pisarzowey Ziemskiey Pin  Pińskiego 
Plewskiey, mieszkającey w domie JW . Biskupa 
Pilichowskiego, odbierze tam przyzwoitą na­
grodę.

Wolno drikować Prystaw iszey Części 
de Pertez. ' _ _ _ _ _

W ezw anie  sądowe.
5 Stosownie do wyroku w dniu 10 8bra 

1822 roku zakroczonego, za złożeniem się Są­
du Ziemskiego Telszewskiego ku rozbiorowi 
sprawy konkursowey z kredytorami W . Lud­
wika Godlewskiego, Dekretem Sądu Gł. W ileń­
skiego 2go Departamentu przeznaczonego, po ­
wodem niegotowości stron do tłómaczenia wza­
jemnych pretensyow, Sąd ninieyszy słuchania 
takowey sprawy do dnia 1 nadchodzącego junii 
1825 roku odracza i i i  w tym terminie do 
roztrząsania wszystko stronnych objaśnień przy­
stąpi, a w dniu i 5 tegoż junii mca całą sprawę 
do namowy weźmie, ogłasza, aby więc strony 
wszelką gotowość w zobopolnych poszukiwa­
niach miały, zaleca, a dla wiadomości tychże 
stron awizacyą trzykrotną ninieyszego posta­
nowienia w gazecie K.uryera Lit. do oney Re-  
dakcyi odnosi się, i źe już więcey awizacyow  
czynić nie będzie, ostrzega.

Aloizy Gadon Sędzia Ziemski P tu  Telsz  
kawaler orderow.

Józef Stulpin vice-Regent Ziemski Ptu  
Telszewskiego.

3. IV sklepie Domu Dobroczynności W  Heń. 
jest wyka do przedania, fu n t  groszyl 20.

2 Roku 1823 miesąca ma/a dnia 19, niiey  
podpisany prtez  ninieysią awitacyą ma honor ta-  
ttriedz Szanowną Powsteihność, iż J W  Francisz­
ka t  Białozorow Bystramiwa v. Marszałkowa i b. 
Prezydentowa Grodt. Ptu U pit., cokolwiek wniosła 
w dom męża wszystkiego się s r  tek ta 1816 mcaftbra 
dnia 18 dokumentem formalnie t  piectęlartamt w y ­
danym i na Sąd tie przez sarnę obecnie przyzna-  
nym, na męża 1 potomstwo syna K arda , córki An­
toninę i Marią Bystramow, nie zosta iując żadnego 
tobie prawa zaciągania na ten Jundusz pożyczki. 
Takowe ostrzeżenie dla doyscia k a i d e g o  wiadomości 
podając do Kury era Lit. w dacie powy iszey podpisał 
Karol B/stram v. Marszałek i b. Prezydent Grodz­
ki Upit.

Roku i 8q3 maja 19 d. Wclno drukować W i­
leński Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński.

, O ś w i a d c z e n i e .
2. 1823 r. dnia 11 maja do protokułu po­

tocznego Sądu Ziemskiego Powiatu Wileńskie­
go w imieniu W JP. Franciszka Jakubińskiego 
Porucznika byłych woysk Polskich Koronnych, 
zostało podane w referencyi do uprzednich o- 
świadczeń w Aktach publicznych juryzdykcyy 
i  rożnodatnie zapisanych, przeciwko WJ. X ię-  
dzu Felixowi Krzyżanowskiemu Kanonikowi 
Kamienieckiemu Altarzyście Staro - Miadziol- 
skiemu, i WJPanu Stanisławowi Dm ochow­
skiemu byłemu Assesorowi Sądu Niższego Za-  
wileyskiego Ptu o poczynione szkody i ubyt­
ki w czasie ichże nielegalnych tradycji i ad­

ministracji folwarku Szpaków w Peie Zawl-  
łeyskim położonego, Dziedzictwa zeszłych ś. p. 
Józefa Starosty Bernalowskiego oyca, Francisz­
ka syna Giedroycia, w zastawney possessyi ża­
lącego od r. 1808 za summę 5o,ooo złotych  
polskich zostającego, w zastrzeżeniu poszuki­
wania prawnie na wyż wyrażonych Ichmo- 
ściach, regulujących się do tychże ex re ich 11- 
zurpacyyuey possessyi, w czasie rządzenia tym  
majątkiem pod prawną zastawą żalącego będą­
cego, pretensyi. razem z ostrzeżeniem nie wcho­
dzenia z obżałowanemi w żadne układy tyczą* 
ce ?się folwarku Szpaków. Takowe oświad­
czenie podpisuję Franciszek Jakubinski.

Takow-e oświadczenie jako w Akta Ziem-  
stwa Wileyskiego zamieszczone, źe do druku 
przez Redakcyą przyjęte bydź może, świadczy 

Wileyski Ziemski Regent Jan Zieńkowicz.

2. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0-  
głaszajsię, iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw areszlanci, Antoni Pietrowski, Ma- 
ciey Naruszewicz, Grzegorz Styczyński i Leon 
Zaszkiewicz, z których pierwszy Pietrowski 
chociaż powiadał źe jest rod-m z Gallicyi, 
Czernowieckiey Gubernii z wolnych ludzi, i źe 
po wzięciu jego w Smcleńskiey Gubernii był 
odesłany do Gallicyi, jakowe opowiadanie, po 
uczynieniu ze Smoleńskim Gubernialnym Rzą­
dem sprawki w istocie niepotwierdziło się, a 
ostatni trzey Naruszewicz, Styczyń ki i Zasz­
kiewicz niepamiętający mieysca urodzenia swe­
go, na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 
29 augusta 1807 roku, uznani za włóczęgów
1 oddani do służby woyskowey. Przymioty 
pomienionych włóczęgów: Pietrowski wzrostu
2 arsz. 7* wiersz., twarzy okrągławey czy-  
stey, na prawey stronie twarzy je »t brodawka, 
nosa długiego, oczu karych, włosow ciemno- 
rnsych, mówi czysto, od urodzenia lat 2D; Na­
ruszewicz wzrostu 2 arsz. 64 wiersz., twarzy 
okrągławey czystey, nosa miernego, oczu świa- 
tłoszarych, włosow światłorusych, mówi czy­
sto, od urodzenia lat 35; Styczyński wzrostu 
2 arsz. 6J wiersz., twarzy nieco szerokiey czy­
stey, nosa cienkiego, oczu szarych, włosow  
czarnych, mówi czysto, od urodzenia lat 20; 
i  Zaszkiewicz wzrostu 2 arsz „4* wiersz., twa­
rzy okrągławey czystey, nosa zadartego, oczu 
światłoszarych, włosow światłorusych, mówi 
czysto, lat 20; a zatem jeśliby pornienieni w łó ­
częgi okazali się do kogo przynależącymi, aby 
ten z prawnemi o przynależeniu ich dowoda­
mi, prosił gdzie należy, w oznaczonym pra­
wami terminie, o kwit na policzenie za rekru­
tów. Dnia 8 maja 1823 roku. Mińskiego G u ­
bernialnego Rządu Sekretarz Tytularny So- 
wietnik Felicyan Arcimowicz.

W yjeidza za granicę.
5 . W  Królestwo Pruskie do miasta K e-  

nigsberga i Memla służący iszey gildzie kup­
ca Salomona Heymana Star. Josel Tobiaszo-  
wicz Sakheym z Leybą Szepszelowiczem Gins- 
bergiem , Morduchem Isserem Potruchem i  
Szmoyłem Szeftelowiczem dla interessow han- 

owych na miesięcy ośm N. 8.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 22 maja 
rubel srebrny 3 rub. 79$ kop., czerwony złoty no- 
w yr. i i  kop. 77, stary r. u k o p .  58, imperyał r. 36
kpp.Sof.


